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■^3ŻdV SbûliCnî ° *4 *ł ubezpieczony na wypadek śmierci wsku'ek nieszczęścia na 3(JC uik a na wypadek śmierci priez utoniecie i w kopalń
*--------'--------pod Z’emia na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane wirucki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiła

w ciąeu tygodnia od dnia wypadku Abonament musi hyc do 5. każdego miesiąca a przy kw analnym abonamencie do 5. pierwszego miesiąca kwar* zapłacony.
Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany — Na przeciąg obecnej wojny ubczpierzi-me to sie znosi i nie istnieje.

.W Dzisiejszy numer obejmuje 6 stron

„Ofl wolEy tfo jptÆaî«“.
Pod powyższyn. tytulikiem zamieścił »Times« 

1 dnia 4 bm artykuł z pod pióra lorda Northcliffa. 
o którym przypuszczają gazety berlińskie, iż jest 
możliwem że lord przemawia nietylko we v łasneni 
imieniu, ale także i rządów koalicyjnych. Artykuł 
ten jest barozo in eresujący.

Lord Northcliff zaznacza, że warunki pokoju nie 
są wprawdzie Jeszcze oficyalnie ogłoszone, jedno- 
nyślność jednak opinii szerokich mas państw koa­
licyjnych w tym kierunku pozwala okre.ślić jc ju, 
dziś z pełnem piawdopodobieństwem.

1) Pierwszym warunkiem podstawowym jest 
'zupełna terytoryalna. gospodarcza i polityczna od­
budowa Bc’gii. W spraw'e tej nie może być ża­
dnych zas-rzeżeń, żadnych targów i żadnych kontr- 
żądar

21 Ewakuacya terytoryum francuskiego, odbu- 
low a okupowanych prowincyi. wynagrodzenie mie- 
szkańców za wszystkie krzywdy i straty.

, ~ 3) Zwrot Alzacyi i Lotaryngii Francyi. ale nie 
jako zdobycz teiytoryalną, lub część odszkodowa­
nia. lecz jako wynagrodzenie za wyrządzone w roku 

■1871 bezprawie wówczas bowiem mieszkańcy tych 
dwóch prowincyi. którzv się dobrowolnie oświad 
ceyli za przynależnością do Francyi, w cieleni zostali 
wbrew własnej woli do btiemfec.

4) Uregulowanie północnych granic Włoch, nio- 
żhw ie najzgodniej z granicam: etnograficznemi. Gra­
nica wschodnia i adryatýcka wytknięta być winna 
zgodnie z zasadami ucieleśnionemi we w łoskiej ju­
gosłowiańskiej umowie z kwietnia 1918 r.
, 5) Wszystkim narodom Aastro-Wegier zapew­
nione być musi miejsce wśród wolnych narndow 
świara. oraz prawo v ejśc.a w> łączność z rodakami 
z tamtej strony dotychczasowej granicy austro-wę- 
gierskiej.

6) Fwakuacya wszystkich, do państwa rosyj­
skiego dawniej przynależnych krajówr Zniesienie 
wszystkich, dawnego rosyjskiego terytoryum do- 
tvezacych traktatów i umów, zawartych od czasu 
rewolucyi z poddanym’, agentami i przedstawicie­
lami państw nieprzyjacielskich, oraz nie przeszka­
dzam e w spółdziałaniu państw koalicyjnych przy za­
pewnień u warunków pod którymi rozmaite naro­
dowość’ dawnego państwa rosyjskiego własne swo­
je formy państwowe określić mają.

7) Nienaruszalną zasadę podsta­
wową stanowi utworzenie niepodle-

, głego pańcłwa polskiego z dostępem 
do m ir z a, które obejmować ma i e ry­
to r y a... (tu następuje przekręcone miejsce Uwa- 
gfl bmra Wolffa).

8) Unieważnienie traktatu bukareszteńskiego, 
ewakucya i odbudowa Rumunii. Serbii i Czarnogó­
ra. popieranie państw bąłkonskich przy osťitecz- 
nem uregulowaniu przez nań-twa koalicyjne kwe- 
styi bał' ańikich na zasadzie sprawiedliwości.

9) Możliwie ''aknajwięk ize usunięcie panowa­
nia tureckiego nad naronami nie tureckicrni.

lO'i Miaszkaýcom Szlczwigii dana być winna 
możność określenia przynależności swojej.

11) Tytułem odszkodowania za nieprawidłową 
wojnę podwodną, Niemcy i Austro-Węgiy zobowią- 
? ane być winnv do wynagrodzenia naństwom koa- 
licylnym i neutralnym nie prawidłowo uszkodzo­
nych lub zniszczonych okrętów handlowych.

12) Stworzenie trybunałów, przed które zgo­
dnie z oczstronną sprawiedliwością stanąć winny 
najszybciei jednostki wszystkich państw prowadzą- 
< ich wojnę, oskarżone o pogwałcenie prawa naro­
dów albo ludzkości.

13) Dawne posiadłości kolonialne Niemiec, utrą- I 
one przez me z pnwoau niespiawiedliwej napaści 1

na Belgię, nic mogą pod żadnym warunkiem powró­
cić do Niemiec.

Oto są niezbędne warunki pokoju, jakie przyję­
te b\rć musza w' dnigiem stadynm rokowań.

Stadyum trzecie polegałoby na utworzeniu 
wielkiej liczby komisu dla zbadania i* wykonam* 
szczegółów w ymienionych powyżej zasad« Nie wi­
dzę — pisze autor — powodu, dla czego komisye 

i nie miałyln się składać głównie z tych, którzy ma- 
I ją największy interes w odnośnych sprawach, dia- 
i czegoby naprzyklad komisya, złożona głów­
nie z Polaków i Prusaków nic m i a I a 
być uproszona o określenie przy­
szłych granic Rosy i i Polski. (W na- 

; szym tekście angielskim jest w' pierw*zem miejscu 
»Prusaków« u' drugiem »Rosvą«. Uwaga biura 
Wolffa).

— Nie powiedziałem dotąd nic — brzmi dalej 
artykuł — o przyszłym rządzie Niemiec. Niemcy 
zapewniają nas, że dokonywane jest przekształce­
nie rządów autokratycznych w odpowiedzialne. 
Chcialbym im wierzyć i jestem pewny, że doKon i- 
nie przekształcenia tego mezbędne jest zaiówno dla 
Niemiec jak i dla ostatecznego uzyskania sprawie­
dliwego i fwałego pokoju. Ostatnie bowiem sta- 
dviim oznaczać ma nie co innego, jak btkfcwę orga- 
nizacyi i wymknięcie nowej polityki, w której zwią- 

I z.ek wolnych narodou' zastąpić ma stary system ró­
wnowagi państw rywalizujących. Przeprowadze­
nie takiej olbrzymiej zmiany musi być trudne i po­
wolne. W szczerym dążeniu do podstaw dla związ­
ku wolnych narodów i w powolnei budow ie związ­
ku tegu. musimy być wolni, od namiętności i obaw 
w'ojennych. Juz przez to samo, że staramy się zna­
leźć drogę dla lepszego ustroju świata lepszy ten 
ustrój sprowadzimy.

»Norddeutsche Allgemeine Ztg.«, odpowiadając 
na artykuł powyższy, pisze pomiędzy immemi. jak 
następuje :

»Wyw’ody lorda Northcliffa są nader interesu­
jące. już dla tego, ponieważ wykazują, że wypadki 
ostatnich czterech tygodni spowodowały nawet ta­
kiego męża jak on, który państw o niemieckie i lud 
niemiecki w opinii publicznej Anglii starał s:ę zaw­
sze poniżać, do znnany swych zapatrywali.

Rząd niemiecki oświadczył gotowość wycofa­
nia się z okupowanych terenów i cofnąć wojska swe 
na terytoryum niemieckie. Przy.ął wszystkie 14 
punktów Wilsona. W celu zapobieżenia niespodzie­
wanej przeszkodzie, ograniczył walkę łodziami pod- 
wodnemi a wreszcie przez zmiany daleko idące kon- 
stutucyi. komendę wojskową oddał w ręce ludu i 
wprowadził odpowiedzialne rządy.

Rząd niemiecki bedzie gotów przyjąć warunki 
rozejmu, który będzie wstępem do pokoju sprawæ- 
dliw 3go, atoli nie przyjrme warunku, który zagra­
żać będzie takiemu pokojov. i, oddającemu w ręce 
jednemu z ■państw-' walczących bezwarunkowe za­
stosowanie 14 punktów.

Rząd niemiecki, według naszego zdania, me ma 
powodu do dvskusyi nad objaśnieniami lorda North­
cliffa, dopóki nie bedzie pewności, że iego artykuł 
jest odzwierciedleniem opinii ogólnej złączonych z 
AngFą rządów lub też tylko rządu angielskiego

Jeżeli wszakże twierdzi, że do rozwoju związ­
ku narodów trzeba będzie dłuższego czasu, to tutaj 
przyznaje, że taki związek nie może powstać w kil­
ku dniach, atoli można będzie już przed pokojem 
stworzyć cła niego podstawę. Jeżeli koalieya lub 
jej części będą chcialy usunąć się od związku, to 
takira sposobem odpadnle istotnie część programu 
V. ilsona i poszkodowanym będzie interes Niem’ec 
i łakżc neutralnych, którzy właśnie po tym punkcie 
spodziewają się zabezpieczenia przyszłości.

Jftaa^estacya naroiowa w KraRcwie.
Vv ubiegłą niedzielę Kraków był widownią 

wielkiei manifestacyi narodowej. Mictscowy »Ku- 
rver Codzienny« opisuje lą w sposób następujący:

Mglisty szary listopadowy* ranek. Na ulicach 
przelewają się fa'e głów ludzkich. Kraków tonie 
w podniosłym nastroju wielkiego święta narodo­
wego. Padł w proch dwugłowy orzeł — pękły 
kaidanv i wolne budzi się życie.

Około godziny* dziesiątej tłumy ludzi kieruje 
się ulicą Grodzką ku stokom Wawelu, gdzie w ka­
tedrze ma sie odbvć uroczyste naDożeństwo ku ucz­
czeniu oswobt.dzen.a Galicy i. Nieprzebrane morze 
głów zalało stoki polskiego Akropolisu. Poważne i 
głębokie nawy katedry' wvpeínione szczelnie publi­
cznością.

Przed głównym ołtarzem, oświetlonym rzę­
siście setkami świec Mszę pontyfikalną celebruje 
w asystencyi duchowieństwa ks. biskup Sapieh? 
w historycznym ornacie.

Nabożeństwo przeistacza się w wielką mani- 
fesracyę narodową. W stallach i ławkach przed 
wielkim ołtarzem zajęli miejsce przedstawiciele P. 
K. i. dr. 1 ertil, przedstawiciel Akademii Umieję­
tności., senat akademicki z rektorem Sieniatyckim, 
ks. biskup Nowak z członkami kapituły katedralnej, 
p ezydent miasta Fedorowicz z gronem radców 
mieiskich. przedstawiciele władz i sądów polskich 
cechy ze sztamlarami, przedstawiciele korporacyj 
i stowarzyszeń ludowych. Po nabożeństwie od oł­
tarza przybrany w pontyfikalne stroje, z pastora­
łem w ręku, każę ks. arcybiskup Teodorowicz:

Zeszliśmy się w’ tvm Domu Bożyn — wola 
współczesny Skarga — by złożyć dzięki Bogu, że 
prysły kajdany, że ziemia ta Polska, ten zabór zo­
stał złączony z reszta Polski. Lecz zaklinam was 
na prochy' królów któizv tu spoczywaią. na serce 
w leszcza który wieszczył Zmartwychwstan ę, . a- 
klinam was na całą przeszłość naszą, miejcie po­
czucie odpowiedzialności, bo O’czvzna tego chce, 
którą żywą już i wolną oglądacie

Głęboka chwila wzruszenia. Łkanie i łzy.
To chwili o wiązania łuków uderzył dziękczyn­

ny hymn »Te Deum«, zaintonowany' przez arcypa- 
sterza. Ucichła p.eśń dziękczynna, a oto znov u 
pod tron Boga unosi się wspaniale.* »Salvum fac 
Dopulum turin Domine«, a równocr-eśnie ze starej 
zygmuntowskiej wieży bije On. ten królewski 
dzwon, Zygmunt. Potężne, spiżowe uderzenia Zyg­
munta mieszają się z dźwiękami błagalnej pieśni, 
wyrwanej z tysiąca piersi: »Ojczyznę, wolność 
racz nam wrócić Panie.«

Po wyjściu z katedry kilkunastotysiçcznv tłum 
ruszył najpierw prz< *1 ratusz a nastepme pod po­
mnik Mickiewicza, gdzie wygłoszono okolicznościo­
we przemowy, poczem pochód rozwiązał się.

Z paramentu łrancuskfego.
Na ostatniem posiedzeniu francuskiej Izby po­

słów powitał marszałek Deschanel w sw'cj przenw- 
wie zwycięzki rozwój sprawy aiiantow. — Do 
słów marszałka przyłączył się minister spraw za­
granicznych Pichon, zaznaczając, iż Francya za­
bezpieczy mowu swoją narodową intregralność, 
jak również oswobodzenie ujarzmionych narodo­
wość*.

Glemeeceau odczytał warunki rozejmu z Al- 
stryą (Długotrwałe oklaski). Mówca powiadomił 
o rezultacie narad w Wersalu, dodając, iż cesarzo­
wi Niemiec zabrakło nieodzownych podpór do dal- 
zego prowadzenia wojny. Najwyższa rada w 

'Versalu ustanowiła warunki rozeimu dla Niemiec. 
Warunki te wystane zostały .w poniedziałek do 
W’lsora, który, skoro się na nie zgodzi, poda je



ç ■ ;o - demokratycznemu rządowi do. wiadomo­
ści. (V Tość). Wystarczy potem, że Niemcy 
zwrócą sic do marszałka Focha (Oklaski. Z wa­
runków te fo ostatniego dpoknmentu wieje ten sam 
duch, co z trzech pierwszych. Warunki zostały 
przez samem Wilsona polecone. Na wypadek, gdy­
by kroki niepi zyjacielskie miały być na nowo pod­
jęte, ro?broienic nieprzyjaciela ma na celu w razie 
zlej woli lub złamania stówa uniemożliw enie tego 
kroku ze strony nieprzy'aciela. (Oklaski).

W daNzym ciągu prosi Clemenceau parlainetlt, 
baoz'rr< na jego nowe obowiązki po wojnie. Wojnę 
pnmnicrnv — mówił dalej — zamienić w pokój spra­
wiedliwości i prawa z koniecznemi t waraneyam 
(idy sie patrzy na okropności, popełnione przez 
Niemców na naszej przez nich zajętej ziemi, naten­
czas niemnżliwcm *’śt nie żądać tych gwarałicyi. 
[ ud ' ość byłaby na nie wystawioną, gdyby chciala 
jeszcze raz patrzeć na tę zgrozę. Tego nie chce- 
my. (Oklaski)

Następnie omawiał Clemenceau bliżej obowią- 
'ki. oczekujące po wojnie. Skorośmy — wywodził 

— oka iii sie godnymi wojny, musimy też stać się 
godnymi pokoju. Z naszych sprzymierzeńców zro­
biliśmy sobie nierozerwalnych przyjaciół. Zjedna­
liśmy sobie przyjaciół z naszych dawnych wrogów, 
Anglików. którzy cudów dokonywali na polach bi­
twy we Frarcyi i Flandrvi. (Oklaski). — Nie mó­
wię o Stanach Zjednoczonych, bo to nasi starzy 
przyjaciele, których żeśmr znali i których jedvnie 
spotkaliśmy na nowo. Po przymierzu we wojnie 
musi nastąpić przymierze w pokoju. (Żywe okla­
ski). Narody poznały, iż wszystkie są solidarne. 
Wygraliśmy już wojnę. Może będziemy musieli na 
pokoi jeszcze pewien czas czekać, lecz los naszego 
narodu już ustalony.

W końcu nawoływał Clemenceau wszystkich 
Francuzów do jedności i zgody tak w pokoju, jak 
i w czasie wojny.
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„Neuer Wimer Tageblatt” dorosí, że w niektórych 
tał eh znana już jest treść odpowiedzi amerykańskiej 
na ?.!sir RClgi propozycye zawieszenia broni.

Monarchię metro - węgierska czeka los taki, jaki 
spotami Fulgnryę. Po kcpitulacyi -ażęda koalicya wy­
dań.» kclei żelaznych i punkte;-u strategicznych. Już 
w dniach n?i’liższych wkroczą nrwątpliw'* wojska 
îrancur1 re,- wtoekie i amerykańskie do Trye.;tu, a stam­
tąd do Lubiany i Zagr ebia, wreszcie do Wiednia 
Woj^-a kVlicyi wkroczą też niewątpliwie przez Węgry 
południowe do Budapesztu.

(3 h«idź'wo x ffromłsa fiuctrysichlago»
Z Wiednia donoszą do „Fort Tage'. 1.”: Ludność 

cywilna i żołnier e uchodzą gromadnie z frontu, oraz 
. terytoryów zagrożonych. Kolej południowa jest 

wpr ;t zepch ną tymi uchodźcami Ruch pociągów 
jest niemożliwy, gdyż brak personálu i taboru kolejo­
wego. Dworzec kchjow/ w Lublanie przepełniają 
pociągi wojskowe i cyw’lne, tudzież matcryały ho­
lowe.

Otrcxfôme wo’ fr aii®ftryackïelt«
„A’end” donośł: !>>wi • lujemy się z kół militar­

nych, że okupacyjne wojska ta "licyi po porozumieniu

SOBOWTÓR 6RIFFITHA
DOWIEŚĆ z ANGIELSKIEGO. ’

52) (( W daljzy)
V icła ze stołu arkusz papieru i odczytała z nie­

go, co na slepuje:
,.S óste o dijia choroby męża mojego, w tydzień p0 

pour ie Edwarda Randa'.la, doktór Gray uprzedził 
irnii o grożącym niebezp:ec eństwie. Rzeki do mnie:

— Dl tcgfi dziś pani to mówię dlatego nie oszczę­
dzani pani cnoćhy kilku godzin niepoko/u, żebyś pani 
skorzystała z czasu, dopóki umysł męża zupełną za­
chowuje przytomność, co może długo nie potrwać... 
i wyl ada’.a życ-enia jego Mogęź się zapytać, city in­
te < jego, o ile p?ni wiadomo, . ą w porządku

Powtór.y: ui mu, co mi mąż mój był powied’fal 
? ota yi zamierzonego naszego odpłynięcia do Anglii, 

e ił testament i chciał go wyprawie wraz z listem 
f ;’'ni'jącym do swego szwagra, pana Dwanisa, za 
mit■; k-tego w Wrottesleyu, i że zapewni to już 
we ynii

bia to odpowiedział pan Crty:
— ' n«e masz pani powodu sadzić, ażeby pra 

g ł v!' 1 wieli mienić w swych rozporządzeniach? 
‘ ■ p ; wszystko może pozostać tak, jak po
sl ,.l. e gdyby, uoń Boże, choroba jego źle się 
« ' m iła, wypadek ten ni? wpłynąłby na rozpo- 
r uia ’ go mautkowe, przypuściwszy łżby wie 
dal 1 o nie doczeka powrotu do Anglii ?

ti udilo Rfcią nu przyszło odnowie d ’ieć na to py­
tani' od wra mieni ciosu, jaki mi zadał pan Cray; 
jt tao okoliczności zmusiła mnie do i_ku-
pieni « myśli. Olo, co zdołałam sobie w tym przed- 
aniocie przypomnieć;

się z'ausiryacko węgierskimi dowód twem wojskowym-, 
prrekrcc/yly w wielu mie’scach nasze stanowi' ga. 
Udało im sk przedostać na tyłv has vch wcisk i oto­
czyć je kordonem, o le wojska te nie rozbiegły się 
jeszcze. W ten sposób zapobiegnie się dalszemu roz­
puszczaniu armii i umożliwi sic powolne transnorto- 
wanie wojsk. Włosi wzięli na siebie sprawę wyżywie­
nia naeżych wosk na swoim terenie.

W#o®3 w SratJii«
Pisma donos7?, że do Bozen (w Tyro’u) przy­

była pierwsza włoska pałroika oficerska automobilem 
z Tryenlu.

w Istrii.
Włoskie łodzie torpedowe przybyły do Capo 

d’Ishia, Miu'gia i Pirano i wvlidowtita wojtka w’oskie.
T-jryfSerci Fracas Wł^&hów«
Z i u*'f.no d noszą do „Voss. Ztg.”: Medyolański 

„Secolo” donosi o posuwaniu się wojsk włoskich. 
Wojsko austryackie stawiało jaszcze dnia 1 b m. pnd 
Mori opór zacięły. Dnia 2 b. pi zajęto Fez op-wu 
Rnveieto i tego sanrgo jes’C’e dnia weszło wojsko 
włoskie bez przeszkód do Trydentu.

05 CBFwe nnp w
Jak się dowiadujemy, oficerowie angielscy są już 

w G.acu.
WaTlci w BoéwiL '

W Borni' pomiędzy Mosh-em a Czarnogóra roz­
proszono iak donosi czesko-sł^wackie him-o nrzes'ln 
100 000 żołnierzy austro-\vęgiersk:ch, wracających do 
krain

Wjjrpr^w« a7»fij"e',nł[łB do Rossy# 
połUdniowcl«

Jak donoszą z. Londvnu, rząd angielski przygoto­
wuje wyprawę do Rosyi pc’udr;owej. Wyprawa ta 
wyruszyć na zaraz pn otwarciu Dardanelów i. pomód" 
rosyiskini żywiołem pr’eciwrewolucyirym <’o zrzuce­
nia jarzma bolszewimu Operacye na wvhfřetu M,,r- 
mańekiem nie będą zaniechane, wobec jednak tej no­
wej wvprawy tracą na znaczeniu poiileważ główne 
uderzenie ma nasłanie od poludn’ i. Przygotowane 
już pddzfaJy angielskie mai? za zadanie nełączyi si 
na Kauka’i» pd^nr-envm z wojsk-iem generał? Aleksie- 
iewa i rušivé z nrmi na Charków. Szczegóły tero 
nr7edsiew? iecia omawiane ja iuż na giełdzie l>ndvń- 
skiei. Powszechnie przypiMiJtzaią, że wyprawa ta do­
prowadzona będzie do skutku w temni? pr'vsp'es’o- 
nem. por.irwnż iruwanie nun z çie'nin Dard (pil^ir.h 
niż się ro’poc'Pło przy pomocy Turków. Znajdujące 
się na moi zu fi ód-' iemnem angielskie oki -tv wo5en ’e 
uczestniczyć będą w wyprawie, eskortując parowce 
transportowi.

(wtb.) Z 5 listopada wieczora: Na całym froncie 
francuskim od kanału Sambre aż do Arg mów doko­
nywa! się w ciągu dnia odwrót Triepcwjacie’a. Od­
wrót fen dosięęn-ł na ki ku punktach do i0 kim. głę­
bokości. Z walk dnia poprzedniego zbierając owoce 
przy prmjTiu przez k.mał Sambre, pierwsza armia 
pobiła zroełnie 6 dywizyl niemieckich, stojących na­
przeciw, odebrała im 4CO() jeńtów i. 60 armat. Już 
w pierwszej godqn’c w ieła Guise. Pochód odbywał 
się odrazu w da’szym ciągu. Pcd koniec dnia osię- 
gli^my skraj Party, Fsquehcries, 1 avacnucrcso?, Cru 
pily, Malzt Poměry, wschodnia część 7/ieige i Co- 
len'oy, St. Richr ucoud i Houisrt, nr’yczcm w zdoby­
tych wsiach wyzwoliliśmy liczną ludność cywilna. Da­
lej na praw.) zatrzymali-'my Je Neuville, Bostnonf, 
mnauimeiii laiw» nfmifw»M»iwi»»wwwiwiwwwi ,■ bwuui      im w

On eg u dnia cieropncgo, który się wydawał tak ja­
snym i szc-ę I wym, a był os atnim pogodnym dla 
mnie, gdyśmy rormawia-i z soea w moim pokoju, 
i ja notera onou ied’lałam ruu łustoryę mego życia 
przed powianiem jego, maż mój ornajmil mi, że zro­
bił swói festaniei’1 "rosił im go, aby mi nie robił 
przykrości powtarzaniem jego szczegółów} żartował z 
moich zaból onnych pr esądć w i powiedział: „Dobrze 
więc; pawiem ci tylko to jedno, że naznaczyłem siwą- 
4ra mego spółopiektinem Jdj, wraz z bbę; uprzedzi­
łem go o tem, poleciłem Mcredithnwi, żeby te pa- 
niery naprzód wyprawił do Anglii.” Na zafyíanle 
moje, dlaczego to uczynił, odpowiedział: „Dlatego, źc 
będę spokojny o ciebie i o Idę, w;ed?ąc, że Dwarris 
jest uwiadomiony o moich życreniach i ro porządze- 
niach was obie się tyc/acych.” Zapytałam go jeszcze 
„A na wypadek ímítrd nes oho]ga, jak rozporządzi­
łeś przys lóśdą Idy?’ — „W takim ra ię — odpowie 
dział — wuj po oetałby j'dynym |ej opmkuncm.”

Gdym całn tę rozmowę dosłownie powtórzyła dok 
torowi Gray, zamyślił s:ę I rzekł po chwili:

— To panią pozostawia w .upelnej meświad.iiro- 
ści położenia, w jakienibyś się W znala.-ła w razie, 
gdyby choroba PemLertona ?ły cnrót w dęła; i zdaje 
n» się, że w każdym razie byłabyś pmi zmuszoną 
udać *ię do An. lii. Czy to zgadzałoby się z życze­
niem pani ?

— Ja nic miałabym już żadnego życzenia, gdyby 
on mm. opuścił — cdr eklam. — W każdyni razie 
mogłabym tylko myśleć o rpełmeniu jego woli

- O to mi właśnie chodzi. Zbadaj pani jego 
wolą. Przykroić mu pani tem nft sprawisz, a mo­
żesz mu pi ynieśt wielką, niewysł .wioną u’gę. Znam 
go jako człowieka silnego umysiu i p ustanowieni i 
i nie przypuszczam, aby się śmierci obawiał.

Wiedziałam, żc ntęż mój Biiiierci się nit lękał, j że 
tę odwagę czerpał w czystem źródle wiary a mc w 

Epculetu. Bucy, Pierrepont i Bizy le Gros 7* oko­
licy na póhioc tachód od zaniku Porrien zakoń.c yły 
sie ciylkie walki ostatnich dni taire oętólncm wypar­
ciem Niemców linia n's^a biegnie m p'hvc o<l " i- 
Icppe i Banogue i na zachsd od Clrtrnon i Sr f er- 
geur, Hcrpy. Coiv'e le Ilerpy i zamek Ftrr n sa w 
msvvch rekach. Ćpanov;aliśmy w-gór'a na zachód 
drogi Sercinccurl—Eo’y k l«u or’d iałom nas yn 
udało się pr etoroczyd Ziisne pod Nateui’.. W Argonach 
wojaka nas e pr ez niespo f ian'e dokončiv nrze:'cia 
pr?ez kanał Ardennes i przez Aisne pod Mont-lcn 
i Le Cfieene. Dos'li my do wsi 1 euvergny i Scui ille, 
jak również do skraju lasu Montilieu

(wtb.) Z 5 listopada po południu' -Pierwsza ar­
mia podejmowała dzisiej rano swoje ataki za­
ciekłego opo.u wymu ils ona przejście przez Mozę 
pod Briculles-Clery le Petit i wdirła sie na banko 
zalesk-ne wzgórka na wschód od rzen. Na całym 
froncie opiera się nieprzyjaciel naszemu parc.u za po­
mocą ciężkiej artyleryi i karabinów maszynowych. 
Mimo lego oporu zrobiliśmy znaczne postępy. Zacti-> 
dni brzeg Mozy w ki ‘runku północnym aż do Popilly 
dostał sh, do nas'ych rąk. W Woe.vre >dd ialy crw. 
giej urn.ii wdarły się w c-asie wycieczek do rowów 
iiiepr ętacielskich zabiały jeńców i łupy wojenne i po­
wróciły.

5C«ł»»*erse poiwcy w
Gen. Aleksiejew wydał rozkaz o wydzielenin 

wszystkich Polaków, znaidującydi się w szeregach 
armii ochotniczej, z frontu dla formowani? polskich 
oddziałów na tyłach. Pułkownik Zieliński stoi na 
czele tvch oddziałów. Wydano rozkaz poboru re­
ki ufa polskiego. Oddziały polsk’e są zupełnie im- 
zależne pod względem administracyjnym oa od­
działów rosyjskich i nie bioią udziału w walkach 
z rządem sowietów.

Odbył się zjazd wojskowych Polaków w Cze­
labińsku. na którym dotychczasowe komitety woj­
skowe zlały sie, wyłaniając jeden komitet pod na­
zwą »Pohki komitet wykonawczy w Rusyi.« Lu­
dność ogólnie odnosi się do wszystkich wojsk 
sprzymierzonych przychylnie. Dla polskich oddzia­
łów wychodzi w Ufie pismo tygodniowe »Wiado­
mości Polskie «

Z rozkazu naczelnego wodza wszystkich sil 
zbroinych polskich, generała Hallera, na terenie 
wscltodniej Rosyi dowództwo nad poóskitm _ woj­
skiem objął major wojsk polskich Czom. Wojsko 
pokkie formuje się także w Czelabińsku. Powstać 
punkt zborny na stacyi, dokąd są ściągani z okr . 
g^w pobliższych żołnierze polscy.
i Fřrevwt iïaBîr-vi.

Pisma krakowskie donoszą: Polska Komisya Li­
kwidacyjna zwróć la się telegramem iskrowym do r>?- 
d-w koalicyi z prośbą o pr yslanie drogą na Rumu­
nię j "Odessę do Galicyi wschodniej odd. iałów polsko* 
fiani uskteh i polsko-atneryka»isi(lch dla położenia tamy 
rabacyi rusi1 skjej.

Jednoeze-Mie Polska Komisya I ikwidacyjna w Kra­
kowie wysłała telegram iskrowy do oficerów i żołnie­
rzy pchkich na frontach byłej monarchii austao-v/ę- 
gierokiq, by w zwartych szeregach natychmiast wra­
cali do kra u; dale, do premiera węgierskiego hr. Ki- 
roly’cgo o natychmiast we odesłanie wojsk polskich 
i wres’cie do najstarszego rangą o'icera-Polaka mary­
narki w Poli, by repre en trwał interesy polskie przy 
rozdziale niœL yacu: ej marynr.iki.

tuli—M— un I ■ii™niiMi>|i’*wriww.iiw«aiWBn,ii mu,, -w ■■ m u........

żuchw łcj pysfce niedowiarka i własmj si" tylko sła­
bo ci obawiałam. »

— Zapytaj go pani pop. os tu — rzekł jeszcze dok­
tór Gray - c y chciałhy, na wynadek gdybyś samą 
pozost ła, abyś do Anglii powróciła, i c$y nie życzył­
by so’i? zrobić jak ej odmiany w testamencie swoim

— A gdyby chęć tę objaw ł, cóż mam uetynić ?
Doktór Gray pr yst' p’1 do okna, oparł się o fra­

mugę i v?yjr-ał na dwór. Ujr’aws.y go w tel posta­
wie, w jakiej zwyHflm była codziennie widywać mo­
jego Jana przy porannej nas-ej p igadance w tym -sa­
mym pokoju, stre.cilam nag’e w’ad ę nad aobą, którą 
sztuc rym wysiłkieni dotąd utrzyniywał.mi.

— Odejdź part stąd, odPdź, na miłość BAską ! — 
iawt Fiłani, ręce ku niemu v/yciąga;?c.

Odwrócił się szy« ko, rre pojiuując, co mi się stałe*, 
i jak we nig'e ujr ałam go, gdy sic do mnie prcyb’i- 
iał. Uczułam nagfy szum w us i por>cy potok 
krwi rozlewający się po wszystkich żytach moich. 
W o ch mi się zaćmiło i stracił!*» przytomnoć, a 
gdym ją od vfkuła leżałam ną ziemi, z p ,du.’ką pod 
głową, stanik miałani rozp>ę!y i doki* w Gray trzy.ird 
rękę moją. Próbowałam wytł miactyć mu pr.ycz.yhf, 
która wywolałj b )lesne wzrus en'e, .w skutek któ-n ,o 
omdlałam. On dziwnie na innie spoglądał i zdawało 
mi sie czytać w jego twarzy, że nie dowierza temu, 
co nióu ie-

— To się panu zapewne nif tórźcontra vzydí/e — 
rzekłam — i mniely się przed chwilą tak em wyJató, 
kcz wszvstko się zmieniło przez to, cci mi nu po- 
wied^inł, i ja sc.nia zmieniłam się także.

— Tak, tak, ja to ro umiem — rzekł p-jlalcujnco. 
— aIj czy kochana pani pewną jesteś, że omdtanie 
twoje innej nie ratało przvc vny? Nigdy ;i ni nie za­
sięgałaś m«.j rady wc wzgljdiie zdrowi i, z czego 
wnoszę, iż musiało zawsze być w dobrym sianie.

ici >«i d'-tazv na_: uu '



jLnjerykanxrnfe niezależną
Stany Zjednoczone Ameryki, jak to już donosiliś­

my, trnely armię polska za wo:sko sprzymierzone, 
wa’czact po stronie koalicyi. Obecnie nadchod’i dru­
ga również wa*ra wtadomość. że rząd amerykański 
imał niewierność państwa polskiego Znaczy to, że 
pr :ecMawiciele Polski dopus: czeni będą na równ; z 
innemi państwami do obrad kongresu pokojowego.

Anel !« nncł er zn Ołzenzy.
Kanclerz Rzeszy wydal apel do narodu nie- 

nieck'epo, w którym powiada: Prezydent Wilson 
odnow :edzial dziś na note niemiecką i zakomuniko­
wał, że jego sprzymierzeńcy godzą się na jego 14 
punktów, z wyjątkiem wolności mórz 1 że warunki 
zawles/ena broni nodane zostaną przez marszałka 
Focha. Temsamem stworzoną została podstawa 
do rokowań pokojowych i rozejmu równocześnie. 
Aby położyć kres rozlewowi krwi, zamianowaną 
została i wyjechała już na zachód delegacya nie­
miecka. celem zawarcia rozejmu. Zaburzenia 1 po­
stępowanie wbrew dyscyp’-nie zagrażają poważne 
pomyślnemu przebiegowi rokowań. Przez cztery 
lata znosił naród n'emiecki jak najcięższe cierpie­
nia i ofiary tej wojny w zgodzie i spokoju Skoro 
w chwili rozstrzygaiącej, w której bezwarunkowa 
jedno*ść całego narodu niemieckiego jedynie odwró­
cić może wielkie niebezpieczeństwa dla przyszło­
ści, odmówją siły wewnętrzne posłuchu, natenczas 
skutki są nieobliczalne Niech każdy obywatel pa­
mięta o odpowiedzialności" jaką spełnienie tego obo- 
Iwiązku wobec narodu na niego nakłada.

S łnd <te*egacyi niemieckiej.
Z Berlina donoszą: W skład komisy!, która 

udała sie tíh zachód, celem podięcia rokowań, 
wchodzą- Sekretarz stenu Erzberger, generał 
v. GńndeL hr. Oberndorff, general v. Winterfeld i 
kapitan Vesseloh.

Ostatni strzał w tym feitzcze 
fygodfkfn?

Nadzieja rychłego pokoju niewątpliwie opano­
wała wóększość opinii niemieckiej, i chocirż, jak 
głośncm było, warunki podane przez ententę są czy 
będą twarde, wśród pism niemieckiej lewicy na­
dzieja szybkiego pokoju nie wygasła. Główny or­
gan socyalistów »Vorwärts«, mający styczność 
z obecnym rządem, pisze. że ostatni strzał wojny 
światowej nadnie jeszcze w bieżącym tygodniu. 
Czyżby?

Zmclinienie roczników 1870 i 1871
Ministerstwo wojny wvdalu rozporządzenie, mocą 

którego żołnierze, roczniki 1870 i 1871, o ile nie 
uczestniczą vr walkach maja być ratychmiast wyco­
fani do kraju. ‘

Aiemcy a Czechy.
Konsul jenerahiy niemiecki w Pradze zawiado­

mił prezydvun raJy czeskiej, że rzą-J niemiecki 
uznał samodzielne państwo czesko-słowackie 1 że 
pi zykłada wielką wage do tego, aby rada narodów? 
jaknajprędzej mianowała posła czesko-słowackiego 
■w Berlinie.

Co dnjeje w «SMirlębin Dą- 
óro słsklem?

Napev .io v tel chwili nie wiadomo. Są dwie 
ingłoski. Vvedlug jednej mają się tam rózgiywad 
krwawe walki na tle bolszewickiem. Lewica P. P. 
S. zorganizowała jakuby cały ruch: zdobyła bron 
i amunicyi i opanowała dwie kupalnie w Zagórzu; 
zaczem wtargnęła do miasta któremu górnicy z in­
nych kopalni pośpieszyli na pomoc.

Tymczasem w onegdajszym numerze »Iskry«, 
gazety sosnowieckiej, ani o bolszew'kach swojskich 
i ich akcyi, ani o opanowaniu przez nich kopalni nic 
nieana. Natomiast jest w »Iskrze« artykulik p. t.: 
'»Plotka« tego brzmienia:

»Nieznani plotkarze rozsiewali w niedzielę wie­
ści o wybuchu w b. okupacyi austryackiej rozru­
chów bolszewickich Opowiadano sobie, żs w Dą­
browie zrebowrort 200 wagonów z żywnością ! wę­
glem. że rabunki «darzyły się na Niemcach, w Kli­
montowie I t. p. Wieści te, po sprawdzeniu ich 
przez nas na miejscu, okazały sic ztfykłemi plotka­
mi a rozsiewający je mają widać Jakieś specyalne 
jcele. by wywołać niepokój 1 zdenerwowanie. Z ca- 
łą stanowczością plotkom tym zaprzeczamy. Je­
steśmy przekonani że każdy z Polaków potrafi 
uspokoić plotkarza i v vtlumaczyč mu szkodliwość 
powtarzania potwornych plotek dla sprawy pol­
skiej.«

kaprze cienie auwtryacMe.
»Koresponaenz Wilhelm« donosi: Wiadomość 

o mającem nastąpić rozwiązaniu dworu i rozpusz­
czeniu gwardyl nie odpowiada istocie rzeczy. •

Obsadzenie granicy m ęt»ierskiei.
Wobec zaburzeń, j.jkie rozgrywają sit w póhio 

enveh Węgrzech i na Słuwaczyźn e, wojska poi skie, 
stpcy'xicwane w Cieszynie wyruszyły do Czacy, ob- 
sa l iły ją i pi ywrós iły spokój. Dworzec w Z ywink 
obsad-iii polscy legioniści, witani ęnhl^yasfyeznie przez 
ludność miejsc wą.

PSbn rašenie pgntnihn reakcyi 
_v Ríxáaneszcie.

Dnia 3-go bm.. w porozumienia z Radą naro­
dową, oddział robotników zburzył, ważący 400 cen­
tnarów podwójnych, bronsowy pomnik jener ła 
Heutziago. upamiętniający zwycięstwo Austryi nad 
Węgrami w r. 1849. Pomnik ten, stojący dawniej 
przed zamkiem królewskim, był przeniesiony na- 
stęnnie na podwórze peszteńskiej szkoły Kadetów.

Gkcsí na granicy enflkiej.
Jak się dowiaduje »Vossische Ztg.«, oddział 

wojska czeskiego zająJ dnia 4-go bm. stacyę kole­
jową Warnsdorf, w Czechach niemieckich, na gra­
nicy saskiej.

Prezydent p;nb*nctn 1’tę w««k’e"fo.
Taryba IPewska wybrała prof. Waldemara pre­

zydentem ministrów.
Linową CKeeko-polekn.

Dnia 3 b. nu podpisano w Ostrawie polskiej pro­
wizoryczną umowę o esko-polską, na której mocy Po­
lacy obsadzili polskie miejscowości a Czesi miasta 
czeskie. Linią graniczna wvłkniętą bedzie na kon'e- 
renc ach w Warszawie i Pradze

Jtteivirya w Noumu trele sowieckim 
tv Iii‘owie.

2 Kijowa donoszą: Do konsulatu bolszewickie­
go w Kü wie wtargnął w nncy z dnia 24 na 25 paź- 
dz Trnka „ddział uzbrojonych w rewolwery i ka- 
rabmy żołnierzy i, okazawszy rozkaz namiestnika 
miasta, dokonał tam szczegółowej rewizyt. Rosyj­
skiego konsula poddano rtwizyi osobistej. Przy­
wołany przez odwach niemiecki, przechodzący uli­
cą patrol austryackl przeszkodził żołnierzom w dal­
szej działalności rewizyjnej. Powiadomiony o tern 
zajściu, minister spraw wewnętrznych Ralnbot, na­
kazał wdrożenie śledztwa.

Antyniemieckie demonstracye 
w Rnmnnii.

W Bukareszcie zgromadziły sit f>rxe<5 hotekm Pa­
lais, siedzibą komendy n emieckiej załogi, liczne tłumy, 
które śpiewem narodowych p.e ni i marsy’ianki przc- 
g uszyły muzykę niemieckiej kapeli Oficerów niemie­
ckich, idących ulicę, witano okrzykami „hańba !” Nie- 
r.iecka pnHcya’wojskowa rozproszyła demonstrantów. 
Do sterę krwawych nie przys-ło. Pnycyną detr.on- 
.ihacyi była pogłoska, że do Bukaresztu przybyli ofi­
cerowie koalicyi dla pertraktacyi pokojowych j Niem- 
cami-

OSwindczenie ptmta nkrMńtikiego
i Wiednia donoszą ur/ędowo: Tutejszy pos°ł 

ukraiński, p. Wacław I .piński, zjawił się w wiedeń- 
skiun poselstwie polakiem j oświadczył, że kijowski 
rząd iffirarnsld nie ma nic. wspólnego z zajściami w 
Ga’icyi wschodniej j pragnie uirzymać najprzyjaźnlej- 
ęze stosunki między Polska a Ukrainą.

Przewrót w JKialandyi.
ofjłoska o zamierzonzm ustrpleniu rządu finhndz- 

kięgo występuje w sposó > coraz bardziej stanowczy. 
Również naczelnik rządu, Svinhuvud, uważany już jest 
za uciążliwego, gdyż jesl główną podporą zwiąiku 
memiecao-finiend; kiego Jako następcę jego wytnie- 
Ä generała Mannerheima, który niedawno wyjechał

ondynu. .
W Inter wiewło z przedatawiejelem dziennika hel- 

singforskiego „Helslngin Sanomat”, angielski wicemi­
nister spraw zagranic nych, lord Robert Cccii, oświad­
czył Se niema powodu, aby nie nanowały pomiędzy 
Anglię a Finlnndyą stosunki przyjazne. Anglia nie 
ma mc rzeciwko zawarciu stosunków przyjaznych z 
rądem lir and kim, o ile rząd ten nie nędzta składać 
się z oŁ»b, będących jeszcTe. lub które były w związ. 
ku z miliłaryziwm niemieckim.

Stanowisko Humanli.
Londyńska .Morning Post” donosi, żę wkrótce 

ni jvbedzie do Tars sp'ovalne poselstwo tngielskie. 
Według da.Czych inforniacyi pra;a rumuńska donagr 
się coiaz natarczywi“] od rządu uczynieni,- stanowcze- 
go kroku. Pre~es rumuć >kiei rady narodowej w Ame­
ryce przedstawił sekretarzowi stanu, Lanringowi, me- 
moryał, wyhis czaiacy roszczenia rumuńskie do Sie­
dmiogrodu i Bukowmy, oparł" na danych hishrycznych 
i jedności rasowej.

Ostatnie wiadomości.
Sprrwozetanio nieunie^kve.

(wth) Cłówjin kwatera, 7 listopada. Wojna 
na zachodzie. Na północ-wschud od Uu'tnaarden 
posunęli sv* Francuzi poza Skaldę. W kontrataku od­
rzuciliśmy ich wstecz. Pomiędzy Skaldą a Oisa pró- 
bcwał nieprzyjaciel gwsłtownenu atakami przeszkodzić 
planowemu irzeprowadieniu rozpoczętych 4. listopada 
ruchów Cłówąie skicrcrrane My ataki na j.óhioc- 
wscnód od Valenciennes, na południe od drogi pro­
wadzącej do Mnns. Pod Bavai i Aulney nad Scmbre 
wytrzymały nasze woNka w ciężkich, zmiennych wal­
kach napór rłepr ’yjsoe’a. Wieczorem stał nieprzyjaciel 
pod Cirrvrain, na zachodnim skraju Baw« - na 

/ wschód cd ó iilnv — na zachód cd la Uap-fle. Po 
między Oisą a Ai?r-a dos^'m l pr ec‘wn:k l’nii Ser­
vies— Rorov. Po o‘ u stromch Pefbel pr~e' roc ył 
AiSnę i stał werterer! ra Trii Novirn—Toroi-m i na 
półnee od Tcurtcrrn Pomrd^y óism a Mo^ą po­
stąpił za r^mi aż do Vendre«« i Mruzcn.

Na wschodnim I nepu .Mo y podeimował Amery­
kanin w c’als“yir. ciągu swoje gwałtowne ataki. Ud-iło 
mu s!ę roTs~erzyć jego pr~vc Yfrk irosłow« na wschód 
od Mourvaiix j Fontæne Na wschód od .Sivry u'rzy- 
mała dzielna brandenburska 22s dywizya p ěchoty w 
całej pełń« swoje po-ycye.

Pierwszy generalny kwaferrrłstrz 
G r ö n e r

DeTegjfucv» nSemîecka ra froncie.
(wth.) Berlin, 7 listopada. (Urzędowo.) Nie­

mieckie naczelne dowóddwo zwróciło sie z rozporzą­
dzenia rządu do ąiarszał'^ Focha telegramem iskro­
wym tej Ireśd, że n’emieccy pełń- mocnicy generał pie­
choty v. Gttndel sekretarz stanu Erzberjer, hr. Obern­
dorf, generel v. Winterfeld, kapitan v. Vanselow proszą 
o zawiadomienie, gdzieby mogli się spotkać z marszał­
kiem Focheńi. W telegramie dodano, iż rząd niemie­
cki w interes.e ludzkości powitałby, gdyby z chwilą 
przybycia niemieckiej delegacyi na front ahantów mo­
gła nastąpić tymczasowa przerwa w boju.

Odpowiedź iskrowa marszałka Focha brzmi, Jeżeli 
pełnomocnicy chc si" dla rozejmu sp fkać z marszał­
kiem, niechaj stnwią się u francu-kich forprczt na 
Jrodze Chimoy—Fournies—La Oapclle—Guise, skąd za­
prowadzeni zostzn? na miejsce spotkania

Odazkod iwnnin wo^en^e.
Według doniesienia „Morning Post”, ententa za 

proponuje Nwico.n, aby odď kodowania wojenne za­
płaciły w naturaliacb, t. j. towarami i dostawą pracy.

niiHki koniec wofny.
„Times" podaje wiadomość angielskiego urzędu 

wojennego, Iż władzę wciskowe nie będą iuż zacią­
gały rekrutów pod broń, o. a z, że istnieję widoki za­
kończenia walk jeszcze w listopadzie —'We hig in­
nych doniesień rząd angielski przygotował już plan 
demobilizacyjny. Planowane jest zwolnienie 49 f 90 
chłnpa coddenrię

Powożenie w pólnocnvcV Niemczech.
Urzędowo donoszą z Berlina, że n’■'pokój zajął 

kilka dalszych miejscowości. Na zebraniach przema­
wiała obok cywilnych także wojskowi mówcy.

Rada robotni kow i żołnierzy w Hamburgu wydiła 
odezwę, wjyw ,ącą do sfxkoju. Za rabunki grozi 
odezwa karą śmierci. Gmachy wojskowe i urzędowe 
są, jak ogłasza rada robotniczożcfriierska, zar te. 
Szczegółowe sprawozdanie urzędowe podamy w przy­
szłym numerze gazetv.

stnuu odžywiania.
Urzędowo donoszą z Berbna: Z podviwienia go 

dnę wytiwałc^cią znosił naród niemiecki od czterech 
lat trudy i braki wojenne. Obecnie zbliża się chwila 
pokoju i zniesienia blokady wygłodzeni. Temsamem 
polepa iy się nasz stan odżywi nia. Z dniem 1 grw 
dnia zwiększoną zostanie racya chle 
b a, poczem powoli nastąpią inne tdgi. Warunkiem 
tego jest pr edewszystkiem bęywarunkcwe utrzymanie 
porzędku. Każde jego zakłócenie s kod'i w regulär- 
nem dostarczaniu środków żywności i gro i niesły­
chaną nędzą wielkim miastom i obwodom przemysło 
wym. Zwracany się do narodu niemieckiego, aby uni 
knąć t^o niebezpiec eństwa.

Berlin, 7 listopada 1918.
Sekretarz stanu i przewodniczący urzędu 

żywnościowego.

Przesilenie w Wirtembergii.
Gały gabinet wjrtembers'd pedał się do dymiąyi 

Król v/vrtcmberoki przyjął dyr.iisyę, 1er’, polecił mim 
strom, âby po osüli w wędach aż do utworzeni; 
nowego gabinetu Izbę stanów zwołano na 12. listo 
pada.

Lwów w polskich.
Kraków, 6 lislupada. Wedle ostatn ch wi ido 

mości z Jarosławia z dziś wieczora o godz. 8 opo 
wiadają jrodróżni, którzy dziś opuścili Lwów, iż cah 
miasti aż do Akademickiej uliczki i uniwersytet znaj­
dują się w rękach palslach Strzelanina osłabła.

SErbrimfe pr.rlam?nín.
Najbliższe posiedzenie parlamentu niemieckiego od­

będzie teię w środę 13 listopada o godz. 2 po pał.

Wyrok émîerci.
Racibórz. SM wożony skazał na śmierć mu­

rarza Juliusza Władasza z Łęczyc za zamordowani/ 
swych fwiekrow G tscbalkćw.

SrhlncittrltOC! Qrl AlefiCafT'aSMtaeBaa« miejjca sprzedaży: Oli' ice, nbea VHhelmowi' nr. 24; br :e, uiitj Naitępcy tronu 137; S w i ęt ocn. o w -e, 
bltBVdl* HtS«. «•* ri w « a<IU* uijcg Dworcowa *. 1; Katowice, ulica w.-uumonfl* gĄ MjrMowice. RynJk Í6; Tarn. Oóry, uj. Krakiwak* 6.



Wiae robotnïezy
odbędzie się. w niedzielę, IC-go listopada b. r. 
w Zaborzn (wieś) na sali p. Przybyły o god/. 
21* po południu. Przemawiać będzie prezes Od- 
Jzialu górników Zjednoczenia Zaw. Polskiego r> Fr. 
Mańkowski z Bochum na ternat : »Robo­
tnik a pokój!« Wobec ważności chwili urasza się 
o liczny udział także i niewiast.

Zjednoczenie Zaw. Polskie.

Wiec robotniczy
odbędzie się w niedzielę, 'Gro listopada b. r. 

w ?ab”cu
o godz. 5% po poi. na sali p. P i e t z k i. Gliick- 
aufstr. 15. Przemawiać będzie prezes Oddziału 
górników' Ziednoczenia Zaw. Polskiego p F r. 
Mańkowski-z Bochum na temat : »Robo­
tnik a pokój!« Wobec ważności chwili uprasza się 
o liczne ud/iaf także i niewiast.

Ziedioc !>iie Zaw PoNkie.

Uidlr, wxaç petttycæny.
odbędzie sic w niedzielę ,0-ro listopada o godz. 3 
po południu na Z 4 DOL U, stacya kolejowa Ida- 
weiche. Przemawiać będzie ks. poseł Pospiech.

O lieznv udział prosi X Pospiech.

W aifinioćcl z bliższ«ch i ńalszysu stron.
— Z powodu choroby poiła Nowickiego zapo­

wiedziane wiece Narodowego Stronnictwa Robo­
tników w Królewskiej Hucie i Upinach nie od­
będą się.

— Brak gotówki obiegowej tłumaczą sobie kom­
petentne czynniki tem, że osoby bojaźhwe nagro­
madził) widocznie stosy papierków w domu, choć 
niema oo temu żadnych powodów ł mimo niebez­
pieczeństwa kradzieży oraz mimo straty procentów7. 
Drukarnia Rzeszy wskutek braku łudzi mimn wy­
tężonej działalności dotąd nie zdołała zaspokoić 
wszelkich kól; adnmiistracya prowincyi naszej tak­
że podjęła sie wvdania surogatów pieniędzy na su­
mę Io milionów marek w asygnatach 5. 10 i 20 mar- 
okwvch, ale dotąd .wskutek trudności technicznych 
pieniędzy ty ch jeszcze nie rozdała. Gdyby więc na 
pierwszego w przyszłych miesiącach nie zdołano w 
kasach państwowych i gminnych wypłacić wszel­
kich pensyi j rent dla wdów i sierót po wojakach, 
nic iiależ< tem samem — tak nas zapewniają z 
.urzędów ej strony — upatrywać powodów do za­
niepokojenia 7. cała pewnością w najbliższych 
dniach będzie gotówki obiegowej pod dostatkiem, 
Wiiwczas wypłaci się wszelkie zaległe pensye.

— Dalsze tygodnie bezmięsne. Ze względu na 
'święta Bożego Narodzenia będą, jak donosi wojen­
ny urząd żywnościowy', w grudniu i styczniu tylko 
dwa tvgodnic bezmięsne, a mianowicie od 16. do 
2f. grudnia i od 6. do 12. stycznia Tylko osoby 
chr re i pr icnjące ciężko otrzymają w tym czasie 
FhlÇMJ.

Byłom. (Oszczędzać kartofli). Magi­
strat ogładź1: Z przyczyn gospodarczych należy 
konxcznie oszczędzać kanofli. Przez dobry zbiór 
kapusty dana nam jest narazić sposobność do tego. 
Zatem niech każda rodzina zakisi jaknajwięccj ka­
pusty. aby starczyło jaknajdlużej kartofli. Także 
i obf.lv dowóz rnarchw'i naïezv spożytkować w tvm 
samym celu.

(O mąkę i chleb). Magistral ogładza, 
'że aż. do 8 listopada kupcy i piekarze obowiązani 
’są sprzedać mąkę i chleb każdemu, kto kupić chce, 
choćby nawet nie chciał zapisać się u nich na listę 
odbiorców. Dopiero po 13 listopada mąkę i chleb 
sprzedawać będą kupcy i piekarze tvm tylko, któ­
rzy zapisani są u nich na liście odbiorców.

— (Przedstawienie). Czytelnia »Iskra« 
urządza w przyszła niedzielę ra sali W' »Ulu« wie­
czór zajmujący, na który złoża się przedstawienie 
•twóch wesołych sztuczek teatralnych, śpiewy i 
tanoe. W wykonaniu produkcyi bierze udział to sa­
mo grono osób, które już niera. sprawiało i.am 
wiele przyjemnych wrażeń t-wemi występami. Wie­
czór niedzielny zapowiada się doskonale; zachęca­
my do jaknajlicznieiszego udziału. (Patrz ogłosze­
nia ped »Sorawy towarzystw«.)

Spadej. (Przemytnictwo). Z powodu 
bliskości granity polskiej kwitnie u nas przemytni­
ctwo w najlepsze. Policya ściga je envgicznie, 
konfiskując zwłaszcza wytwory żywnościowe. 
Przed kilku dniami np. widziano trzech policyantów. 
pędzących gromadę gęsi ku domowi gminnemu. 
Niektórzy jednak ludzie, »w głowę zachod/ą«, gdzie 
sig le skonfiskowane przedmioty podziewaią? Szer­
sze koła publiczności nigdy nic z tego nie ujrzą.

Bobrek. (korespondenty a). Ko< haui 
I’OUiuW, proszę i ostrzegani, żebyścle się mteU na 
WW&ińeści i me dali się obakunuuc. Jaic już gMeiy 
pisaĄ, ottend ,e się czwartego grudnia Lezeme )u- 
dnoścj w Niemczech ; niech każdy tego energicznie 
zada zęby go jako Polaka zapisano. Gdy przyj­
dzie taki urzędnik hib nauczyciel, to mówcie z nim

po polsku, bo jak tylko słowo jedno lub dwa PiL.€_ 
mówicie do niemiecku, to już cię zapisuje jako Niein_ 
ca. Najlepiej sobie wypisać wszystko na kartko i 
położyć tę kartkę urzędnikowi; ktoby nie umiał pi­
sać po polsku, niech poprosi o to innepo. to wam 
każdy chętnie uezvni. Już to będzie jakie piętna­
ście lat albo więcej, jak wówczas był spis ludność’ 
przychodzi wtedy też i do mnie wrzęduik i choć 
umiał po polsku i mnie także znał jako Pblaka, od­
zywa się po niemiecku, ja naturalnie także mu od­
powiedziałem po niemiecku i już innie pisze za 
Niemca. Ja klnę. protestuję, to nic nie znaczy, z 
królika zaiąc i basta. Z tego jest nauka dla nas 
wszystkich, jak sobie w tak’m razie mamy postę­
pować. Jakby was zapisano jako Niemców, donie­
ście zaraz do gazet, żebyśmy mogli potem przed 
kwiatem zaprotestować przeciw takiemp bezprawiu, 
bo ponieważ i dla nas ma zaświtać jutrzenka lep­
szej przyszłości, dlatego nasi wrogowie będą się 
starali o to, żeby to im na korzyść wyszło, a nie 
nam i dlatego jeszcze raz was napominam, dopil­
nujcie waszego obowiązku, ieżeh chcecie i pragnie­
cie lepszej przyszłości. Także gazety nasze wszy­
stkie bez wyjątku proszę, żeby tej sprawy nie spu­
szczały z oka. Polski Królik.

Katów ice. (Przejechany przez włas­
ną p o w’ 6 z k ę). Aby pomódz koniom, ciągnącym 
ciężki wóz pod górkę, stanął furman Pradella na 
pi zednie koło u wozu. Wtem konie ruszyły a Pra­
della ześliznął się i upadl pod koło, które przeszło 
mu przez prawe ramię. Nieostrożny furman okale­
czył się znacznie.

— 'Okradzenie składu jubilerskie- 
g o). Do skladu jubileiskiego Bodenstedta przy uli­
cy Jana 11 wtargnęli jednej z ostatnich nocy złodzie­
je i skradli znaczną ilość zegarków i kosztowności. 
Zamierzali jeszcze otwoizyć szafę żelazną, lecz 
..płoszył Ich stróż, który spostrzegłszy o wpół do 
4-ej rano, że skład jest nieoświetlony, natychmiast 
otworzył bramę, aoy rzecz zbadać. W tei chwili 
złodzieje nelekli przez sień w podwórze a ztamtąd 
przez niski mur w podwórzu sąsiedniego domu. W 
podwórzu znaleziono, porzucony przez złodziei do­
bry rewolwer

Kosztowy. (Poświęcenie kościoła). 
W środę dnia 6. listopada odbyło się u nas poświę­
cenie tymczasowego kościoła i wprowadzenie du­
szpasterza dla nowoutworzonej parafii, do której 
naieza Kosztowy i Krasowy w pow. pszczyńskim.

Szczepankowie^ w Raciborskiem. (Małole­
tni śwjętokradzca). Trzynastoletni chłopiec 
Antoni I jjowski z Komorowa na Śląsku austr. prze­
sz* dł w dniu 6 sierpnia samowolnie gianicę i przy­
był do Szczepankowie, gdzie z niezamkniętego ko­
ścioła skradł 15 świec ołtarzowych. Dwie z nich 
zaąźid sprzedać, potem gu schwytano. Obecnie 
skazany został na 6 tygodni więzienia, na które po- ‘ 
liczono mu czas wieziema śledczego.

Głogówek. Dnia 23 października opuścił nas 
ks. wikaryusz .larczyk, aby się przenieść do Ka­
towic do kościoła św Piotra i Pawła. Pracował 
on u nas przez 4 lata jako gorliwy kapłan i wierny 
syn ludu swego.. Towarzyszą mu dlatego na jego 
nowe miejsce nasz szczery żal i gorące nasze ży­
czenia dla dalszej zbożnej pracy w winnicy Pań­
skiej.

Opole. (W i e ś c i wojenne). W jednej z 
ostatnich walk na zachoazie zaginął, biorąc udział 
w zaciętej bitwie, oficer Schwa'be, syn tutejszego 
kunca p. Schwalfcego. zamieszkałego przy ulicy 
Odrzańskiej. O zaginionym wiedziała już plotka 
wojenna, że zostai przez nieprzyjaciół w barbarzyń­
ski sposób zabity, że mu brzuch rozpruto itp la­
kierni i podobnemi wiadomościami niepokojono za­
kłopotanych rodziców. Niepewność co do losu mło­
dego orcera była tem większa że przełożony jego, 
kanitan sztabu, doniósł listownie rodzicom, iż o po­
bycie syna ich me można nic pozytywnego donieść: 
wiadomem tylko jest, że walczył w ciężkiej bitwie 
i następnie zagjnąf Rzecz całą w pomyślny spo­
sób wyjaśnił teraz telegram z obozu angiek.k’ego, 
donoszący rodzicom, że rvn ich dostał się do nie­
woli angielskiej. jest zdrów i nie odniósł w bitwie 
żadnej rany. Radość rodziców i całej rodziny jest 
oczywiście nieopisaną. »Gaz. Opaska«.

Nakło w Poznariskicm. (Grypa hiszpań- 
sl a). O wzruszającym wypadku donoszą z Bia­
łośliwia pod Nakłem. Do pewnej posiedziciclki tam­
że przybyła wieczorem sąsiadka w odwiedziny. 
Drzwi wszystkie szeroko poroztwierane, w kuchni
i izbie mi&sz.Rlmej światło się nah. a na wołanie 
gości? nikt znaku życia nie daje. Wchodzi zatem 
-ąsiadka do sypialni a na łóżku w okropnej gorącz­
ce leży chora na hiszpankę posiedzicielka z dzie- 
ckiąm w ręku, klzie wtedy wołać dziew'czvnç słu­
żebną i zastajc ją nieżywą w łóżku a w mnej izbie 
iiieżywecro na ziemi jeńca — Moskala. Wszyscy 
chnr/y byli1 na grypę a nie maiąc pomocy lekar­
skiej i nikogo, ktoby ich pielęgnował, biedacy zmar­
li. Białośliwie nie ma lekarza, raz tylko w t/- 
dzrf> prz> ieżdża lekarz z Nakla.

Śmiecie w Prusach KrÓJ (Na rzecz orła
ii i. c ni i » c.k o - p r u sic i o g o). Z rćM.yih stron
pjWSitU że žiSíBscý i ï&ii
tfnifey ziTiiujKiiją lud pelslii «gliźbą ■
tyama odezw,/e dęeą nadal należeć do Prus,

Judzi z gbipeiy a w!ęcej ze strachu te pisma już 
podpisało.

I
Warszawa (Ofiary n wojsko Ï skarb}. 

- Jé'deu z przemysłowców polskich dla uczczenia obe­
cnej chwili złożył miastu 4000 mk. i 1000 rb. w ofie­
rze jako zaczątek przyszłego funduszu na następu­
jące cele: IfiOO marek na sformowanie pułku imie­
nia prezydenta Stanów Zjednoczonych Wilsona; 
lóOu marek na utworzenie pułku im. króla belgij­
skiego Alberta, 1000 mk. na utworzenie pułku, imie­
nia brygadyer J. Piłsudskiego i 1000 marek na 
utworzeni pułKU imienia Tanka, wynalazcy czoł­
gów (tanki), 1000 rubli ofiarodawca przeznacza na 
skarb polski.

Pracownicy wydziału dobroczynności magi­
stratu ze swym przełożonym p. K Koralewskim na 
czele poruszeni wielka chwilą dziejową i w poczu­
ciu obowiązku patryotycznego dołożenia choćby 
małej cegiełki do odbudowy odradzającej się ojczy­
zny, uchwalili dobrowolnie zobowiązać się do po­
trącenia ze swej nensyi po pół procent miesięczni» 
na cele skarbu polskiego

Różkb. (Ceny pieprzu). Według wiado­
mości z Berlina, ceny pieprzu doznały znacznej zniż­
ki. Ostatnio jeden szczec ńsk* hurtownik, który nie 
dawno sprzedawał centnar (50 kg.) pieprzu po 10 
tvs. marek, obecnie sprzedał cały »wuj zapas w* 
ilość, 50 centnarów po 4000 marek za centnar.

•—(Ru lÿ manganu z Kaukazu dla 
K i u p p a). Według »Neuer Wiener Journal«, »Fry 
deryk Krupp« .»raz »Gelsenkircheńskl związek gór­
niczy« zawarli z rządem georgejskim umowę, na 
podstawie której wymienione przedsiębiorstwa nie- 
nieckie ma-ą założyć w Cziaturi przedsiębiorstwo 
kolejowe, w* celu eksportu rud manganu z Kaukazu. 
Niemcy przed wojną importowały z Kaukazu rud 
manganu rocznie za 20 mil. marek.

— Z powodu braku węgla oraz bliskie­
go końca wojny, zamknięto we Włoszech 40% fa­
bryk, pracujących przeważnie dla wojska.

- (Fiasko przędzy papierowej). 
Według wiadomości gazet niemieckich, w Gladba- 
chu fabrykanci nie chcą zakupywać przędzy papie­
rowej.

— fZa obrazę Polaka we Francyi). 
Przed piątą izbą trybunału nadsekwanskitgo sta- 
v n niejaki Zantszyk, poddany rosyjski za obrazę, 
jakiej dopuścił śfe wobec legionisty polskiego. Mi­
chała Kosowsk :go. Sąd francuski skazał Moska­
la za obrazę Polaka we Francyi na karę 2500 fran­
ków i pokrycie kosztów sądowy ch.

Sprawy towarzystw, zebrania itd.
Byłom. Tow Czyt„Iskra’' urządza w niedzielę, 

10 liątopada w dort' narodowym „Ul” przedstawienie arna 
torskie. Odegrane zostaną sztuki- „filiżanka herbaty” i „Wi 
Ífilia św. Andrzeja”; oprócz fepc iańce i śpiewy. » — so- 
owJ i due1 wykonają p. Dawii dińska i pp Blarhowicz i Ba 

for. Początek o godz. 7 wiecz. Czysty zysk przeznacza sie 
na cek Towarzystw— O jak n»il,czniejszy udział iprasza

Zarząd Tow. Czytelń, „Isxra”.
Niem. F •>.ary. /lebranie Tow. śpiewu „Halka’ od­

będzie cię w niedzielę, 10 b. m. n godz. 5 wiecz Liczny 
udział kunrezny, sprawy teatru. Po » braniu leki ya řnr wu. 
Prób punktualnie o godz. 2 po poł. bez osobnych zapi rszeft.

Zarząd.
Król. H»ta. Tow. .Kasyno” urządza swe zebranie, 

w nifdzirlę, 10 listopada o godz. I po południu w lokalu po 
siedzefi. Zarząd.

Dêb-Józefowiíc. Tow. gimn. „Sokół” ma niiesię* 
eznr zebran i e — niedzielę, o godz. 5 po poł. u p. Mach nr- 
sldigr O godz. Y-3 jest ptubi teatralna Pros, sie o liczne 
i purktualn, przybyC,e. Goście rml widziani. Z a r z a d.

Jiuro porady prawnej „Katolika”
otwarte bęcizie

we wtorek, dnia ’2-go listopada. 1918 r.
w Bytomiu

od godz. 8 do 12 przed południem
w Kntowicafb
od Vi3 do 5 no południu.

Nakładem „Polaka”, spółki wydawniczej z ogi 
cdpi v’ w Katowicach — Drukien drukarni „Katc 
lika”, spółki wydawn;czcj z ogr. odpow. w Bytomiu 
Redaktor odpowiedzialne Józef PalędzM w R-Jcmnf

?eeumar.yxm 
batdego rodzaju ■■■yra- 
ją ■ a y b k • Kas per * 
iBcier -n e i tabletki 
■I SMR. ÄJW flf“- ? JR B.J 
Bo nâbttnH MbB n**'-

Ü« WB -
Aptec'ï w Kóii^cinie 

; (Kowchontlri O.-S.)

Obrzeżenie.
Syn Biii

Ur ift iEa z Oriegon 

spiara o«l lM.dtn 
p»» p»Mr«ai, da daatar- 
«W t*
3,- ■ęyiwHn, B:<wt> mrielltt 
WeitłwTry nie dat» *1“ 
płacie ra nie będę. 
Wdowa Helena Ptadla 

j ikn matka.


